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Walki w Serbii.
Osaczanie południowej armii serbskiej.

Sofia. (Teł. pryw .) l ’o osta tn ich  w ielkich suk ­
cesach B ułgarów , głów nie jirzez w zięcie przez 
nich G o s t . i v a r u  i T r i  l e j )  u została joołu- 
dniow a grupa w ojsk serbskich  odcię ta  od g łó ­
w nych sił sw oich i zepchnięta w obszar O c h r  i- 
d a — D i b r  a.

Poniew aż z jednej s trony  stoi B ułgarom  o- 
tw orem  droga do M o n a s t y r u ,  tak , iż przez 
dalsze uderzenie m ogą Serbom  odciąć odw rót na 
g reck ie  te ry to ryun i, z d rugiej zaś z trudnością  
przyszłoby  Serbom  z tego obszaru  poprzez góry  
a lbańsk ie  w ycofać się —  należy  się liczyć z  p ra ­
w dopodobieństw em  zupełnego osaczenia po łu ­
dniow ej g ru p y  serbskiej.

U wrót do K osow ego pola.
W iedeń. (Teł. pryw .) Spraw ozdaw ca „Reichs- 

p o stu ” donosi z Sofii: Pob ite  arm ie serbskie czy­
nią rozjtaczliw e w ysiłki, aby  przynajm niej część 
sił przesunąć z P r i s z t i n y  do I p e k  u. Ol­
brzym ie kolum ny tren u  i am unicyi, k tó re  Serbo­
wie usiłow ali przew ieźć do C z a  r  n o g ó r  y , zo­
s ta ły  pow tórnie przez śm iałe a ta k i kaw alery i 
sprzym ierzonych, k tó ra  d o ta rła  do P risz tiny , 
częściow o zdobyte, albo zniszczone.

Rozpaczliw e w ysiłk i Serbów , m ające na  celu 
osłanianie odw rotu , skończyły  się wielkiem i ich 
s tra tam i i zupełną porażką. B ułgarzy opanow ali 
już w ażne stra teg iczn ie  p u n k ty  koło P risz tiny .

O fenzyw a bu łgarska  w południow ej M acedo­
nii rozw ija się w pobliżu M o n a s t y r u  coraz 
pom yślniej. A takiem  na  silnie u fortyfikow ane 
jiozycye pod K riw olakiem  odebrano Francuzom  
w ażne p u n k ty  oparcia.

W odwrocie ku granicy greckiej.
Budapeszt. (Tel. pryw .) .„Az E s t“ donosi: 

P o b ita  i zdziesią tkow ana pod M o n a s t y r e m  
arm ia  serbska pozbaw iona am unicy i ucieka po 
ciągnąi-ej się ku G recyi rów ninie P e l a g o z a  
i w kró tce  p rzek roczy  granicę G recyi. A rm ia 
b u łgarska , k tó ra  sihiie naciska  na Serbów od 
s tro n y  T e t e v  a . p rzeciska się k u  A lbanii. W 
okręgach  a lbańsk ich  da ją  się już  zauw ażyć o- 
znaki pow stania przeciw  Serbii.

Przerwanie linii Saloniki— Monastyr.
Frankfurt. (Tel. pryw .) D onoszą tu  z Salonik: 

Połączenie kolejow e z M onastyrem  zostało zu­
pełnie przerw ane. Pociągi dochodzą ty lko  do 
W  o d  e n a. (W  o d e n a  leży  w odległości 77 
km . na  pó łnocny  zachód od Salonik  n a  linii S a- 
1 o n i k  i— M o n a  s t y  r, w odległości około 60 
km. od M onastyru. — P. R.).

Po wzięciu Nowego Bazaru.

W iedeń. (Tel. pryw .) Spraw ozdaw ca w ojenny 
.,R eichspostu“ K i r c h l e h n e r  donosi pod  d a ­
tą 21. hm. z fron tu  serbskiego: N ieprzyjaciel 
staw ia  w ciąż jeszcze silny opór na  w zgórzach, 
o taczających  Kosowe Pole, ja k  rów nież n a  łań ­
cuchu górskim  koło P r i s z t i n y ,  gdzie obok 
Niem ców w alczą B ułgarzy. S taw ia ją  oni rów ­
nież opór w górach na pó łnocny  zachód od M i- 
t r  o w i c y posuw ającym  się naprzód w ojskom  
austro-w ęgiersk im , k tó re  postępują w dolinie 
Iban i. Serbowie osłan iają  tran sp o rt m atery a łu  
w ojennego, k tó ry  przew ożą powoli do 1 p e k  u, 
D j  a k o v y  i P  r  i z r  e n u.

J a k  w ielkie trudności i w ysiłk i przezw ycięży­
ły już w ojska sprzym ierzone m ożna porów nać z 
tem i, jak ie  pokonyw ali Serbow ie w roku  1912 
w kam jianii przeciw  T urcyi, m ając w arunk i zna­
cznie pom yślniejsze. W  dolnym  S andżaku  ope­
row ała w ów czas czw arta  arm ia se rbska  g en era ­
ła  Żivkow icza. P rzy b y ła  ona z okolicy K r a l -  
j j; e v a i posunęła się aż do ów czesnej g ran icy  
tu reck ie j, sk ąd  w yruszyła  do w alki 18 paździer­
n ika. N aza ja trz  w śród w alk przekroczyła  ona 
granicę, lecz natychm iast poniosła porażkę, m i­
mo, że do operacyi pod N ow ym  B azarem  użyto  
12 batalionów  piechoty , 2 ba te ry e  polne i 14 
dział górsk ich  i pół szw adronu konn icy . C iężka 
a r ty le ry a  u tkw iła  w  R aska , chwilowo m usiał 
nastąp ić  odw rót Serbów . D opiero po czterodnio­
w ych w alkach  i w ielkich s tra tach  zajęli Serbo­
wie N ow y B azar, oddalony  od ich g ran icy  o 72 
km . w linii pow ietrznej, a broniony  w ów czas 
przez podrzędne siły  tu reck ie  i b an d y  A rnau- 
tów . T urcy  ustąp ili w nocy, pozostaw iając w 
mieście a n n a ty  i obfity  m a te ry a ł w ojenny.

Po tym  sukcesie w ojsko serbskie ta k  było 
zm ęczone, że m usiał m u generał Żivkovicz dać 
jeden  dzień w ypoczynku.

W Salonikach.
Berlin. (Tel. pryw .) „B erliner T a g e b la tt“ do­

nosi z S a l  o n i k. A nglicy w ylądow ali do tych ­
czas 17.000 ludzi. N ow ych w ojsk  A nglicy nie 
nad sy ła ją , lecz u ży ją  sw ych sił do obrony E gi­
p tu , a praw dopodobnie przenoszą je  na  Galli- 
poli gdzie K itehener m a odbyć przegląd  
wojsk. F rancuzi w ylądow ali do tychczas w sile
110.000 ludzi, i zam ierzają  stopniow o w ylądo- 
w ać jeszcze 100.000. Jed n ak  od 10 dni nie n a ­
deszły żadne posiłki.

A nglicy i F rancuzi nie okazują  zam iaru opusz­
czenia Salonik. Pew nej w łoskiej firmie budo­
w lanej, k tó ra  o trzym ała  zaliczkę w w ysokości 
4 m ilionów franków  w  złocie, pow ierzyli F ra n ­
cuzi budow ę koszar. W szystk ie  w ojenne wozy 
tow arow a, k tó rych  dostarczy li A nglicy, noszą 
znak Czerw onego K rzyża. W  porcie znajduje 
się około 20 w iększych parow ców  i sześć okrę­
tów  lazaretow ych, na k tó re  jjrzew ożą nocą nie- 
pgsti;zężę«ie lan n y ch ; d o tychczas umieszczono 
w nich przeszło 8000 Francuzów . N iechęć F ra n ­
cuzów do A nglików  jest jeszcze w iększą niż nie­
chęć G reków  przeciw  tym  dw om  narodow o­
ściom. F rancuzom  b rak  zaprzęgów  do dział. W y­
sadzone na  ląd  angielskie a n n a ty , na  te leg rafi­
czne polecenie z L o n d y n u  nie zosta ły  prze­
wiezione w ew nątrz  k ra ju , lecz pozostały  w S a- 
l o n i k a c h .  0(1 G reków  A nglicy i F rancuzi 
nic nie o trzym ują. Ci o s ta tn i w szystko  w d o sta ­
tecznej ilości p rzyw ożą z sobą i nie kupu ją  n i­
czego w  Salonikach.

N ieustannie p rzybyw a tysiące zbiegów serb ­
skich. P anu je  w ielka drożyzna. N iepraw dopo­
dobne sum y płaci się za m ieszkania. W  gospo­
dach do pó łnocy ogrom ny ścisk.

G arnizon g reck i je s t bardzo silny.M iasto prze­
b iegają  oddzielnie patro le  angielskie, francuskie  
i greckie. Do kroków  nieprzy jaznych  m iędzy 
A nglikam i, F rancuzam i a G rekam i d o tąd  nie 
przyszło, pom ijając w ykroczenia podchm ielo­

nych.

Sprawa ultimatum.
W iedeń. (Tel. pryw .) „F rem d en b la tt“ przy­

nosi za pism am i holenderskiem i następu jące  
w iadom ości z L ondynu : N a ultim atum  czwór- 
poi oz um ienia nie nadeszła jeszcze urzędow a od­
pow iedź G rec ji. W edług  k rążących  inform acyi 
G recya zapew ni en ten te  o życzliw ej n eu tra ln o ­
ści, lecz odm ówi dan ia  g w arancy i odnośnie do 
w ojsk ląd u jący ch  w  Salonikach, a naw et zażą­
d a  zapew nienia, że en ten te  nic w  przyszłości 
nie przedsięw eźm ie, coby m ogło złam ać zasadę 
rządu  greckiego^ o jednakow em  trak to w an iu  
w szystkich  p ań stw  w ojujących.

Nastrój w Atenach.
Berlin. (Tel. pryw .) „B erliner T a g e b la tt“ do­

nosi z Lugano: W  A tenach  od chw ili p rzybycia  
K i t c h e n e r a  zapanow ał nastró j naprężony. 
Ulice są puste , m iasto  sp raw ia  w rażenie oblę­
żonego, po m ieście sta le  k rążą  w zm ocnione p a ­
tro le  w ojskow e. Zam ek kró lew ski je s t  silnie 
strzeżony. O rgan m inisteryalny  „E m bros“ pi­
sze: S y tu aey a  pogorszy ła  się. P orozum ienia z 
„ e n te n te ” nie osiągnięto . M ocarstw a en ten te  u- 
ży ją w razie po trzeby  te ry to iy u m  Grecyi, jak o  
m iejsca schronien ia  i podstaw y reorgan izacy i 
sw ych sił na B ałkanie . G recya —  pisze dalej 
ten dziennik  —  będzie m usiała znieść ten  gw ałt, 
będzie jed n ak  p ro testow ać i nie porzuci swej 
neutralności.

Z Grecyi.
Oświadczenie królewskie.

Chrystyania. (Tel. pryw .) „N ational T idende" 
donosi z L ondynu: W edle doniesienia z R zym u 
korespondenta  „D aily  T eleg raph“ , w kolach 
w ojskow ych w Rzym ie obiega pogłoska, że o- 
s ta tn ia  odpow iedź k ró la  K o n stan ty n a  w n a j­
w yższym  stopniu  w yj)adła n iezadow alniająco. 
U trzym ują nad to , że k ró l ośw iadczył, iż je s t 
p rzekonany , że ezw órporoaum ienie zostanie w 
w ojnie lądow ej pokonane. N a żądanie Belgii i 
Serbii czw órporozum ienie będzie m usiało zaw ­
rzeć pokój bez m ożności doprow adzenia w ojny 
do końca. K ról pod żadnem i zagrożeniam i nie 
zmieni swego p u nk tu  w idzenia.

W iadom ości telegraficzne
„Głosu Narodu* z dnia 22 listopada 19if>.

Opowieści Cadorny.
Wiedeń. (T. B.) Z głów nej k w ate ry  prasow ej 

donoszą. W łochy 20 listopada. W  C o r  d e v  o- 
1 e po in tensy  wnem przygotow aniu  działow em  
uderzy ł n iep rzy jac iel w  dniu  18 b. m. n a  szczyt 
C o 1 d i  L a n a .  Z ostał on jed n ak  o d p a rty  i w 
k o n tra ta k u  w śród ciężkich s tra t zm uszony do 
odw rotu , w  czasie k tó rego  zostaw ił on na  p la­
cu boju broń, am unicyę i ręczne g ran a ty . —  
W  K a  r  u t  o n i i obustronna czynność działo­
wa.

Na froncie S o c z y  w rzała  w dalszym  ciągu 
gw ałtow na w alka. W  odcinku  Z a  g  o r  y  zdoby­
liśm y zam knięcie do doliny. W  odcinku  G o r y -  
c y  i ogień naszej a rty le ry i trw a ł w  dalszym  
ciągu, rozpoczęto pom yślnie a ta k  na w zgórza 
na pó łnocny  w schód od O s 1 a  v  i j a.

Na K r a s i e  uderzenie naszej p iecho ty  do 
prow adziło  do usadow ienia  się n a  grzbiecie 
S a n  M i c h e 1 e, m iędzy trzecim  a  czw artym  
w ierzchołkiem . P ró b y  odebran ia  nam  tej pozy 
cyi, mimo koncen trycznego  ognia  n iep rzy ja ­
cielskiej a rty le ry i, nie pow iodły się.

Jaskółki pokoju?
Kopenhaga. (Tel. pryw .) „B erlingske T iden- 

d e"donosi: P e rtra k ta c y e  członków  Czerw onego 
K rzyża m ają  głów nie n a  celu p rzygo tow an ia  do 
z a w i e s z e n i a  b r o n i .  D ziennik przypom i­
na, że podobne p e rtra k ta cy e  odbyw ały  się w 
swoim czasie przed zaw arciem  poko ju  m iędzy 
T u rcy ą  a  zw iązkiem  p ań stw  bałkańsk ich .

W ojowniczość Roosevelta.
Chrystyania. (Tel. pryw .) Z L ondynu dono­

szą tu : R oosevelt doniósł rządow i angielskiem u, 
że w erbuje w  K anadzie  now y batalion , b y  z nim 
ruszyć na fron t francuski.

Albania jako ośrodek ofenzywy.
O dwrót arm ii serbskiej w  obszar A l b a n i i ,  

jioprzez C z a r n o g ó  r  ę, .stanow iącą w odw ro­
cie tym  jedyn ie  pośredni e tap , sk łan ia  prasę 
czw órporozum ienia do rozw ażań, jak ie  są w a­
runk i, by z tego narzuconego Serbii i czwórpo- 
rozum ieniu now ego obszaru stra teg icznego  
przejść do  ogólnej ofenzyjvy. P y tan iem  tern zaj­
m uje się m iędzy innem i „ C o r r i e r e  d e l l a  
S e r  a “ , w  k tó rem  spraw ozdaw ca w ojenny te ­
goż p ism a p rzedstaw ia  z w łoskiego p u n k tu  w i­
dzenia trudności tego  rodza ju  zam ierzeń na 
w ypadek , g d yby  W łochy zdecydow ały  się na  
w zięcie udziału  w bałkańsk ie j akcyi.

K orpus w łoski —  pisze „C orriere" —  m iałby 
przedew szystk iem  za zadanie uzyskać połącze­
nie m iędzy w ojskam i serbskiemi, a francusko- 
angielskiem i. Te o sta tn ie  w ojska m ogłyby pó­
źniej postąp ić k u S k o p l j e i V e l e s .  P rzez to 
n ie ty łko  zostałaby  linia ko lejow a S a l o n i k  i— 
M i t  r  o w i Ć a  dla dow ozu zabezpieczona, lecz 
także  w ojska n ieprzyjacielskie m ogłyby być po­
w ażnie zagrożone przez oftnzyw ę w k ie runku  
S k  o p 1 j e— N i s z— K  u ni a  n o  v  o, ja k  rów ­

nież przez rów noczesne uderzenie na  K  ii s t e n- 
d i 1 i S o f i ę. Tego rodza ju  korpus m usiałby o- 
czyw iście być odpow iednio silny.

Do przew iezienia każdych  50.000 żołnierzy 
na w ybrzeża a lbańsk ie  potrzeba jed n ak  conaj- 
m niej 100 sta tków . Przew óz ten nie należałby  
jed n ak  do bezpiecznych, z pow odu blizkości za­
tok i Bocche di C a tta ro  i działalności n iep rzy ja ­
cielskich łodzi podw odnych. Rów nież lądow anie 
n ap o ty k a  na pow ażne trudności. R zeka B o j a- 
n a stanow i w praw dzie w ygodną drogę do w nę­
trza  k ra ju , jed n ak  ujście je j je s t  zam ulone, ta k  
dalece, że ty lko  przy  użyciu  m ałych sta tków , 
i w  m ałych oddziałach lądow anie je s t możliwe. 
P o rt S a n  G i o v a n n i d i  M e d u a  pom ieścić 
może ty lko  12 m niejszych okrętów . Rów nież 
D u r  a  z z o je s t dzisiaj niepew ne i możliwe do 
użycia jedyn ie  dla m niejszych sta tków . Pozo­
sta je  więc jedyn ie  V a l o n a ,  k tó ra  w zupełno­
ści nada je  się do w ygodnego lądow an ia  w ojsk.

D zikie a lbańsk ie  pasm a górskie, k tó re  praw ie 
w szyskie b iegną rów nolegle do w ybrzeża, u- 
tru d n ia ją  niezm iernie pochód, poniew aż po prze­
byciu jednego  pasm a trzeba się  w spinać n a  
drugie. U kształtow anie  m iędzvgórskich dolin u- 
ła tw ia  niezm iernie n ieprzy jacielsk ie  uderzen ia  
skrzydłow e, a  nad to  czyni koniecznem  użycie 
znacznych oddziałów  dla zabezpieczenia e ta ­
pów przed  napadam i albańskich  band. W  stro ­
m ych w ązkieh drogach  z jednej doliny do d ru ­
giej, w ystarcza  n ie raz  garść  ludzi, by  zam knąć 
drogę całym  batalionom . Jedno lito ść  k ierow ni­
c tw a  n ap o ty k a  na  znaczne trudności, a n ad to  
p rzestrzen ie, k tó re  należałoby  przebyć, znaczne.

Najlepsza, droga z V a  1 o n y  przez B e r a t  
do E l b a s s a n y  w ynosi 134 km . i podlega w 
w zimie sta łym  powodziom . Musi się więc w y­
brać drogę gó rsk ą  przez Arm enię w ynoszącą 
w praw dzie ty lk o  114 km ., lecz o> wiele cięższą 
i spadzistszą. Z w yżyny E l b a s s a n y  p row a­
dzą trudne do przebycia  ścieżyny  górskie do 
w yżyny O c h r i d y  o długości 84 km ., przez 
wąwóz R adohorda  leżący  ńa w ysokości 1906 m. 
Drogi te  od październ ika do m arca  są w ogóle 
nie do użycia. O c h r i d ę  od M o n a s t y r u  
dzieli p rzestrzeń  66 km .

W  razie pochodu z E l b a s s a n y  do T  e - 
t e v a ,  na leżałoby  przebyć przestrzeń  116 km. 
przez D i b r  a  K r c e w a  poprzez g rzb ie ty  gór 
skie i przepaście. Oczywiście na  seryo o tak im  
pochodzie nie może być m ow y. —  Cóżby 
bow iem  stało  się z a rty le ry ą  i pożyw ieniem . W 
tym  k ra ju  bowiem niczego nie m ożna otrzym ać,

P o  cz te rn astu  dniach niew ypow iedzianych 
trudów , olbrzym ich kosztów  i znacznych ofiar, 
s tan ą łb y  w reszcie korpus ofenzyw ny wobec 
zw ycięskiej do tychczas arm ii bu łgarsk ie j, k tó ra  
obsadziłaby  tym czasem  w szystk ie  w ażniejsze 
przejścia. A n ad to  na praw em  skrzyd le  zag ra ­
ża łaby  ciągle tem u korpusow y zm obilizow ana 
a rm ia grecka . Jerłnetn słow em  przedsięw zięcie 
to , bez dróg, w ym agających  wiele m iesięcy przy 
gotow ań, by łoby  pod w zględem  m ilita rnym  n a j­
zupełniej chybione. B yłoby chydńone rów nież 
pod w zględem  politycznym , poniew aż dałoby 
G rekom  upragn iony  pozór do p rzy łączenia  się 
do państw  cen tra lnych , by  w ten  sposób ziścić 
swe pre tensye  do E piru .

Istn ieje  jeszcze jed n a  droga do M acedonii, 
k tó ra  rów nież by ła  b ran ą  p rzy  obradach  czw ór­
porozum ienia w rachubę. J e s t 'to  droga z w ybor­
nego po rtu  S a n t o  Q u a r a n t a  przez Jan in ę  
do M onastyru. D roga ta prow adzi przez obszar 
grecki, obsadzony obecnie przez, g reck ie  siły 
zbrojne. Je ś li jednak  chodzi o do tarcie , do M ace­
donii —  pisze „C orriere :‘ —  to  czyż zam iast 
forsow ania drogi S a n t i  Q u  a  r  a  n  t  a— M o 
n a s t  y  r, w ynoszącej 281 km . n ie  byłoby  rze­
czą bardziej w sk azan ą  odrazu  w ylądow ać w S a 
1 o n i k  a c h, i s tam tąd  przy  “użyciu linii ko le­
jow ej do trzeć w obszar M onastyru?

J a k  więc w idzim y, A 1 b  a  n  i a, ja k o  ośrodek 
owych p lanów  ofenzyw y, w edług opinii pism 
w łoskich nie p rzedstaw ia się zbjrt k o rz j’stnie.

krajowy konkursów na stypendya dla uczniów, że 
zaniedbanie to nie da się niczem usprawiedliwić, 
bo gotówka, na którą składają się fundacye sty- 
jiendyjne nie ucierpiała wskutek wojny, a i mło­
dzieży godnej i potrzebującej pomocy, chyba nie 
ubyło, to też należy oczekiwać jak najrychlejszego 
rozpisania konkursów".

W sprawie tej otrzymujemy z autentycznego źró­
dła następujące wyjaśnienie.

Faktem jest, że Wydział krajowy nie rozpisał 
konkursów na stypendya w r. 1914, a to z następu­
jących powodów. Przedewszystkiem wiedzieć nale­
ży, że zostające pod zarządem Wydziału krajowe­
go fundacye stypendyjne mają nietyłko majątek 
ulokowany w efektach, ale także w nieruchomo­
ściach, jak np. fundacya śp. Samuela Głowińskie­
go, Stupnickich-Janowskieh, Dydyńskiego, Pie- 
truskich, Rylskich, Strzałkowskiego, Pieściorow- 
skich itp. Najwięcej nawet stypendyów nadaje się 
z fundaeyi śp. Głowińskiego, dzięki dobrej gospo­
darce i dochodom z lasów Winnickie# jood Lwo­
wem.

W szystkie zaś stypendya nadane być mogą tyl­
ko na podstawie rozpisanych konkursów Konkur­
sy winne być podane do wiadomości uczniów za 
pośrednictwem władz szkolnych, a  te przedkładają 
opinię i wnioski Wydziałowi krajowemu.

W czasie inwazyi młodzież szkolna ogarnięta in- 
wazyą, dla niemożliwości skomunikowania się z 
władzą stypendyjną, była wykluczoną od ubiega­
nia się o stypendya,

O ilości mających się nadać corocznie stypen­
dyów rozstrzygają preliminarze budżetów każdej 
fundaeyi. W skutek inwazyi nieprzyjacielskiej, nie- 
funkeyonowania szkół, urzędów pocztowych oraz 
podatkowych niemożliwą było rzeczą sprawdzenie 
dochodów poszczególnych fundaeyi, ułożenie preli­
minarzy fundaeyi stypendyów, więc i rozpisanie 
konkursów. Każdy nawet powierzchownie rzecz tę 
znający, nie może zatem twierdzić, że nierozpisanie 
konkursów na stypendya w r. 1914 nie da się ni­
czem usprawiedliwić.

Co się zaś tyczy rozpisania konkursów na stypen­
dya z fundaeyi, zostających pod zarządem W ydzia­
łu krajowego na r. 1915/16, to Wydział krajowy 
z chwilą uwolnienia kraju  od nieprzyjaciela i re­
aktywowania zakładów naukowych poczynił odpo­
wiednie przygotowania celem rozpisania konkur­
sów. Następować ono będzie stopniowo w poszcze­
gólnych fundacyach, najdalej do lutego przyszłego 
roku. Dodać jeszcze należy, że Wydział krajowy 
wypłacał bez przerwy i wypłaca stypendya stypen­
dystom, którzy przedłożyli odpowiednie dowody, 
że kontynuują naukę, lub, że pełnią służbę wojsko­
wą w armii lub legionach.

W sprawie stypendyów.
„Głos Narodu11 w Nr. 298 z 19. listopada b. r. 

zamieścił artykuł pod powyższj’m tytułem, nadesła­
nym redak^yi „z poważnej strony", w którym pod­
niesiono, że „już drugi rok nie rozpisuje Wydział

K R O N IK A
Powrót uchodźców. Jutro , we środę, wyjeżdża z 

Chocni osobnym pociągiem pierwsza grupa uchodź­
ców, k tóra przybędzie do Krakowa we czwartek, 
koło godz. 2 popołudniu. Powracającej do naszego 
miasta ludności, przed rokiem ewakuowanej, towa­
rzyszyć będzie proboszcz kolonii polskiej w Cho­
cni, ks. Karol Słowiaczek. Celem ustalenia szcze­
gółowego programu przyjęcia uchodźców na dwor­
cu i niesienia im pierwszej pomocy, odbędzie się 
jutro wieczorem, w magistracie zebranie połączo­
nych Komitetów obywatelskich, na którem zapa­
dną w tej sprawie ostateczne uchwały i postano­
wienia, — Równocześnie z zawiadomieniem o osta­
tecznym terminie powrotu uchodźców nadeszło roz 
porządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, że 
zasiłki, do których uchodźcy przez przeciąg czte­
rech tygodni mają prawo, wypłacać będzie kra­
kowska Dyrekcya policyi, jako władza ewakua­
cyjna.

Niedola węglowa w Krakowie. Od dłuższego cza­
su słychać ze wszystkich stron skargi na brak wę­
gla i ogromne trudności przy zaopatrywaniu się 
w ten niezbędny środek opałowy, którego nawet 
po wygórowanych cenach nabyć trudno. W yjaśnia­
liśmy już przyczyny tego stanu rzeczy. Brak węgla 
spowodowany został najpierw przez to, że zagłębie 
dąbrowskie, które zawsze dostarczało dla Krakowa 
bardzo znacznej ilości węgla, w bieżącym roku za­
wiodło zupełnie; cała jego produkeya skierowaną 
została do Wiednia, Budapesztu i innych miast mo­
narchii. Następnie kopalnie górnośląskie, które w 
normalnych czasach dostarczały do Galicyi kolo
140.000 wagonów, w bieżącym roku dostarczyły 
zaledwie koło 40.000 wagonów. Wreszcie produk­
eya kopalń krajowych, zagłębia krakowskiego, zo­
stała w znacznej części zajętą na potrzeby arinii, 
skutkiem czego dla ludności cywilnej kopalnie te 
mogą dostarczać mniejszą niż w czasach normal­
nych ilość węgla. W końcu niemałą przeszkodę sta­
nowi przy zaopatrywaniu m iasta w węgiel brak wa­
gonów kolejowych i wielkie trudności transporto­
we. Z tych powodów tak  gmina jak i prywatni han­
dlarze nie mogli sprowadzić na czas takiej ilości 
węgla jakiej do zaopatrzenia miasta potrzeba, a po­
nadto kopalnie — jak nas informują — nie chciały 
z gminą m. Krakowa zawierać wogóle kontraktu 
o terminową dostawę pewnej ilości węgla. Gminie 
udało się jednak zaopatrzyć, skład miejski, choć 
nie w tym stopniu, jak potrzeby tego wymagają. — 
Obecnie produkcyę kopalń krajowych zajęła Cen­
trala handlowa przy Banku wojennym, która też 
będzie zaopatrywać w węgiel Kraków i inne m iasta 
galicyjskie. Centrala otrzymała jednak do dyspezy- 
cyi niecałą produkcyę kopalń, lecz tylko tyle, ile 
z niej pozostaje po zaspokojeniu potrzeb wojsko­
wości i przemysłu: na cele przemysłu zaś odlicza

sic z góry 40 proc. produkcyi. W szystkie zatem 
fakty i inform acje przemawiają zatem, że Kraków 
pod względem zaopatrzenia w węgiel znajduje się 
w bardzo przykrem położeniu,

Przy tej sposobności trzeba jeszcze wspomnieć
0 rozwozie węgla po mieście. Rozwozu dokonuje 
pięć par koni. Magistrat — jak nas informują — 
zamierza jeszcze dwie pary koni nabyć. Powstaje 
jednak trudność, w jaki sposób konie wyżywić, aby 
były zdolne do wykonywania ciężkich robót, wobec 
zupełnego prawie braku owsa.

Pomimo jednak tych nadzwyczajnych trudności 
tuszymy, że zarząd m iasta uczyni wszystko co u- 
czynić może, aby ludność od katastrofy węglowej 
uchronić.

Karty chlebowe dla przyjezdnych. Centralne biu­
ro rozdawnictwa kart chlebowych sporządziło wła­
śnie zestawienie wydanych w ubiegłym tygodniu 
kart chlebowych dziennych dla gości hotelowych 
w naszem mieście. Do Biura centralnego zgłosiło 
się 28 hoteli i domów zajezdnych, ktorjTm wydano 
w ciągu tygodnia ogółem 8. 583 karr dziennych, 
każda na 210 gramów Chleba. Cyfra wydanych 
kart oczywiście nie kryje się z liczbą przyjezdnych, 
ponieważ w hotelach mieszka obecnie stale wiele 
osób wojskowych i innych, które zarządy hotelów 
podały jako gości, a  ponadto przybywający do 
miasta pozostają tu z reguły dłużej niż jeden dzień. 
W każdym jednak razie cyfra powyższa świadczy, 
że ruch obcych po wprowadzeniu nowych przepi­
sów legitymacyjnych ożywił się bardzo widocznie 
w naszem mieście.

Powrót Dra Rutowskiego. Z prezydyum miasta 
komunikują nam: W odpowiedzi na petycyę miasta 
Krakowa oraz Prezydyum Związku 30 miast w 
sprawie uwolnienia z niewoli wiceprezydenta m. 
Lwowa Dra Rutowskiego, otrzymało Prezydyum 
telegraficzną wiadomość od Eksc. prezesa Koła pol­
skiego Dra Bilińskiego, że s p r a w a  u w o l n i ę -  
n i a Dra R u t o w s k i e g o  j e s t  n a  d o b r e j  
d r o d z e .

Koło pracy kobiet w Przemyślu. W myśl uchw ał 
utworzonego w Wiedniu w sierpniu b. r. Patronatu 
Pań polskich w celu zorganizowania kobiet odda­
jących się pracy ręcznej, powstało w miesiącu listo­
padzie b. r. „Kolo pracy kobiet polskich w Praemy- 
ślu‘‘, pod protektoratem  JE . ks. biskupa Józefa 
Pelczara. Na podstawie instrukcyi o tworzeniu Kół 
pracy kobiet polskich, wydanej przez Patronat Pań, 
Koło pracy kobiet polskich w Przemyślu zorgani­
zowało się w sposób następujący: Radę nadzorczą 
K. P. K. P. stanowią: księżna Elżbieta Sapieżyna, 
przewodnicząca: L. Sontagowa zast. przewodniczą­
cej: pp. radca dworu Żeleski i inspektor Kędzierski. 
Ścisły wydział stanowią panie: Jadw iga Drozdow­
ska delegatka Patronatu, Teofila Tęczar dyrektor­
ka K. P. K. P., Lorenzowa sekretarka i Swobodo- 
wa skarbniczka. Do wj-działu weszły również pa­
nie: Angermanowa, Jurkiewieżowa, Mierzeńska„ 
Piaschilowa. Przyjemska, Seidlerówna, Stieberowa, 
Zaborniakowa; panowie: ks. Dr Tom aka i dyr. Sa­
wicki.

Na pierwszem zebraniu K. P. K. P. któremu prze­
wodniczył ks. biskup Pelczar, przystąpiło do Koła 
pracy kobiet polskich zaraz 50 pań i złożyły swoje 
udziały. Kolo pracy kobiet polskich w następnych 
niemal dniach, bo dn. 10. listopada otworzyło kur- 
sa praktyczne dla Pań a  mianowicie 1. kurs kroju
1 szycia sukien; 2. kurs kroju sukien; 3. kurs mo- 
duiarstwa; 4. kurs koronek klockowych idryjskich; 
5. kurs robienia kraw atek. Ogółem na kursa zapi­
sało się dotąd 54 pań i panien. Wpisy na kursa już 
rozpoczęte trw ają dalej. Mistrzyniami na kursach 
są panie wyszkolone w poszczególnych działach 
pracy. Biuro K. P. K. P. mieści się przy placu Cza­
ckiego 3 parter.

Koło pracy kobiet polskich postawiło sobie ró­
wnież za zadanie zbadać, ile znajduje się w mieście 
uzdolnionych w rzemiosłach kobiet, okazało się, że 
jest ich przeszło 100. K. P. K. P. stara się usilnie 
dla nich o zajęcie.

Z Przemyśla donosi ..Echo przemyskie": Zjazd ks. 
Dziekanów dyecezyi przemyskiej o. 1. odbył się 
v Przemyślu dnia 18. b. m. Obradom przewodniczył 
JE . ks. biskup Pelczar, przedmiotem zaś ich były 
klęski i zniszczenia w obrębie dyecezyi w skutek 
wojny, zwłaszcza kościołów, plebanii, budynków 
ekonomicznych, miasteczek i wsi. Ze szczegóło­
wych sprawozdań ks. ks. dziekanów, jakie przed­
kładali, można było mieć pojęcie o rozmiarach spu­
stoszenia w dyecezyi. Wszędzie jednak komitety 
z duchowieństwem krzątają się, by szkody poczy­
nione w kościołach, budynkach jak można chwilo­
wo naprawić, a  najnieszczęśliwszym przyjść z po­
mocą. Co do aprowizacyi to najgorzej przedstawia 
się ona po miastach i miasteczkach.

Z Wiednia donosi „G azeta Kościelna” : Z wdzię­
czności dla Ojca św., Benedykta XV., który roz­
ciągnął przywilej trzech Mszy św. na dzień zadu­
szny na cały Kościół św. katolicki, utworzył się 
teraz komitet w Wiedniu, złożony z najznakomit­
szych osobistości tak z dworu cesarskiego, jak  z 
inteligencji, mający na celu ufundowanie jednej 
Mszy św. codziennie za poległych na wojnie w ko­
ściele św. Szczepana. Pierwsza tak a  Msza już się 
odbyła 7. listopada, którą celebrował sam X. K ar­
dynał Piffl. Odtąd codziennie o godz. 10 przy wiel­
kim ołtarzu odprawia się dalej Mszę za poległych.
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HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstw om  handlowym

M asło duńsk ie  t łu ste ,  
mało solone w beczkach

po 51 Kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w  balach po 50 kg.

Sardynki n o r w e g sk ie  
i portugalskie w skrzynkach

pn 100 puszek
Oferty na żąian ie . 2075

ćwierć wieku pracy dziennikarskie] i ciągłego postępu mieć będzie 
wkrdtae za sobą

],GŁ0S NARODU ii

c o d z i e n n e  p is n  o  p o l i ty cz n e  b e * p a r t > ;ne , k t ó r e  j a k  > p r o g r a m  p o s t a w i ł o  
to & t w y p r a c o w y w a  ie r o d z i m y c h  s i t  nr n a r o d z i e ,  a  w  s zcze gó ł  n o ś c  
d ł  lg n ięc ie  ,_ z w ó j  ży w io iu  c h r z e ś c i j a f t s k o - p o  s k i e g o  w n a s z y c h  
m i  I s te c h i  k o s n ą c :  k o ł o  p rzy jac ió ł ,  k t ó r - y  s k u p ia j ą  s ię  p r z y  ty m  p r o ­
g r a m ie ,  p o z w a l a  p i s m u  n a  n i e u s t a n n e  d o s k o n a l e n i e  s ię  Dzięki t e m u

woboc w o ju j św iatow o]
m ó g ł  „ G ło s  N a r o d u *  s t a n ą ć  n a  w y s o k o ś c i  d z i e n n ik a r s k ic h  za d a ń ,  da jąc  
C z y te ln ik o m  s w y m  b o g a t y  i z n a i p o w a ż n ie j s z y c h  ź r ó d e ł  c z e r p a n y  m a  
t e r y a ł  i n f o r m a c y jn y  w te l e g r a m a c h ,  l i s t ach  i a r t y k u ł a c t u Z n a c z n e  r o z ­
s z e r z e n ie  ł a m ó w  p rzy  d w u r a z o w e m  w y d an iu  dz ienn ika  urłłożliwia s z y b ­
kie  i p e ł n e  o d zw ie rc ied lan ie  c a ł e g o  o g r o m u  z d a rz e ń ,  ja k ie  rttesie p rze ­
ł o m o w a  c h w i l a  o b e c n a .  N a tle t e g o  p r z e ł o m u  w y ła n i a j ą c a  s ię  n a  n o w o

sttraw a polsKa
w  s w e m  s z e r o k i e m  m i ę d z y n a r o d o w e m  zn a c z e n iu  ie s t o d  p o c z ą tk u  
w o jn y  p r z e d m io t e m  sz c z e g ó ln ie  b ac zn e j  uw agi „ G ło s u  n a r o d u u. k tó r y  
n o tu j e  w s z e c h s t r o n n e  f a k ty  i o b ja w y  jej r o zw i j an ia  s»e i z a r i s u i c  s '<i7ę 
tn ie  g ł o s y  opini i obce j,  m o g ą c e  b yć  w s k a ź n ik i e m  dla  u k s z t a ł t o w a n i e  się 
p r z y s z ł o ś c i .  R ó w n o le g l e  z tern „ G ło s  N a r o d u *  i la j ź y w s zą  u w a g ę  p o ś w ięca

odbudow i* K o ju
n a w i e d z o n e g o  z n i s z c z e n ie m  w o jn y  i o p ie ce  n a d  lu d n o ś c i ą ,  ć o t k m ę t ą  
jej k lę s k a m i ,  ł ą c z ą c  t r o s k ę  o  dzi eń  dzi s ie jszy  z w y tę ż o n ą  c z u jn o ś c i ą  
w o b e c  ju t ra .

„Nic  n a d  d o b r o  n a r o d u  lu T e m u  w s k a z a n iu  p o z o s t a j e  w ie r n y m  dzień 
nlk,  k t ó r y  n ig d y  n ie  s t a ł  n a  u s ł u e a c h  pa r ty j  i k o te ry j ,  k t ó r y  za w sze  
o c e n i a ł  z jaw isk a  n a s z e g o  życ ia  p od  k ą t e m  in t e r e s u  c a ło ś c i  i w s łu żb ie  
n a j c z y s t s z y c h  id e a łó w  n a r o d o w y c h  u p a t r y w a ł  s w ą  r a c y ę  s tn ie n ia .

Z a ło ż e n i e  to  odb i ja  s ię  w d o b o r z e  p i ó r  i t a l e n t ó w ,  k tó r e  
s t a l e  lub  p r z y g o d n ie  g r u p u ją  s ię  p r z y  „ G ło s i e  N a r o d u 14. W c iąg u  
w o jn y  zab ie ra l i  g ł o s  w r ó ż n y c h  s p r a w a c h ,  lub z a m ieś c i l i  s w e  p r a c e :

D r  K le m e n s  B ąk o w s k i ,  Prof.  F r .  Bu ja k , E. B u y n ow sk i .  X. Prof. 
Ant.  B v s t r z y n o w s k i ,  A C h o ło n iew sk i ,  S. C h m u r k o w s k i ,  D r  Fr. D uda ,  
D i  Tad .  St.  G r a b o w s k i ,  J a n  G r z e g o r z e w s k i ,  In t .  T a d e u s z  H ara je wicz ,
P rof , Z. J a c h i m e c k i ,  X Jan ick i ,  Prof . St. J e n ty s ,  J an  K a so row icz .  Dr  
W i lh e lm  Kahl, X, L. K as p r z y k ,  Pro f . W. Kiecki, D r  L, Kol: n k o w sk i .
Dr F e l ik s  K o n eczn y ,  Prof . Ś t.  K u t rz e b a ,  D r  A n to n i  K o rczy ń s k i ,  X. Dr. 
K o rzo n k iew te z ,  Red. F r .  K rys iak ,  P o se ł  Z y g m u n t  L a so c k i ,  Dr  E r n e s t  
Łun if isk i,  la n  M a ty a s ik .  X. P ro f . M ich a lsk i ,  W i lh e lm  M ita rsk i .  Dr 
Er. M o m id ł o w s k i ,  Dr. |. M u czk o w s k i .  P ro f .  F r y d e r y k  Mli! 'er,  In t .  
T a d e u s z  Niedz ie lski.  Pró f.  K a z im ie r z  Rotfoyski,  Pro f . M. R o s tw r' r o w cki,
P ro f ,  W. P u b c z y ń s k i ,  D r  M ik o ła j  R ud n ic k i ,  X. D r  S ta ro w ie y sk i .  Win- 

P r c ..............  “ ‘ ‘ ' ’ “  “  “  ...................u c n ty  S t r o k a ,  P ro f . W a c ła w  S ob iesk i ,  Prof . St. S urzyczk i ,  Dr. J. Ujeyski 
P ro f ,  L. W a c h h o lz ,  D r  H. W ie lo w ie ysk i ,  R o m a n  W y o c zy ń sk i ,  X A d am  
W o r o n łe c k l .  X, P ro f .  K az im ie rz  Z i m m e r m - m

IIFOS N illO n iT 41 r o z p o r z ą d z ą  s z e r e g .e m  w ł a s n y c h  k u i a s  
> p e n d e n t ó w  w k r a j u  i n a  obczyźn ie .

„GŁOS NARODU" z a m i e s i c r a  «zybk ie  i d o i t ł a d n e  s p r a w o z d a ­
n ia  z o b s z a r ó w  P o ls k i ,  n a w ie d z o n y c h  w o jn ą

G£OS NARODU" aale b>rwn'  opisy walk naszych bohater-
„  powieSc owy przynosi zajmującą i doborową lekturę 

ta  wolne chwile.
P raw ó p ła ra  w y n o a i  w  Kr: k o w ie  m ies ięc zn ie  I m a  2  k w a r t a l n i e  6 , 

m  •'■miKJZtiU. d-> d o m u  d o p ł a t a  m i e s i ę c z n a  6 *  h a l .  N a  p r o w ^ c y i  
m ie s i ę c z n ie  a  d w u r a z o w ą  w y s y ł k ą  k a r  3*30 , z j e d n o r a z o w  ] 2 -70 .  
K w a r t a ln i e  i  d w u f a z o w ą  w y s y ł k ą  K o r .  9*80, z e J r o r . .  o w ą  k o r .  a .  
H m  a d m l a i e t r a c y i : a r a a e w .  ml I w .  Tc
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Tassauerska fa b r y k a  papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, drakn, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteź i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franka* 1
Nakładem K S IĘG A R N I K A T O L IC K IE J
D ra  Władysława M i ł k o w s k i e g o

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 1.
w y s z ły  n a jp rak tyczn iejsze  1 n a jlep sze  d o  przed staw  ień  w  m ieśc ie

i na w si

J A S E Ł K A
Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach setaica- 
nyeh z kalend i kantyczek, meledyj cherała k«jśeel*«g© p o isk sy j  
zastaw ił ks. L eon ard  S o leck i. W ydanie p ią te , poprawne, z  to w a ­
r z y sz e n ie m  fo r tep ia n u  lu b  h a rm o n n ii, w fe o ia e ie  4 ,. — Cena 
w eleganckiej ©prawie 6 koron. (Za nadesłanie** ker. 0 8# przeka­
zem, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na m ałą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką F . 3 45.

Abaridowe artykuły kosmetyczne
ja k  rów nież wszystkie inne wsrscawskte nadeszły 

Sktas gtswsy:
K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKANSd L. I.
1644 Ceny wyższe.

2036

w Krakowie
Stow. zarejestr. z ogr. poręką

ul. Podwale L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

licząc od dnia złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów.

Wojenna Centrala handlowa w Krakowie
poszukuje odpowiedniego kandydata na

kierownika (szefa)
O d d z ia łu  d la  sp ra w  a p r o w iz a c y i k ra ju  w  śr o d k i s p o ż y w c z e  

i n ie z b ę d n e  a r ty k u ły  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .
W ym a gane są: w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  o g ó ln e  1 f a c h o w e  ku­
p ie c k ie , o p a rte  o  w ie lo le tn ią  p r a k ty k ę  w w ie lk ich  p r z e d s ię ­
b io r s tw a c h  h a n d lo w y c n  z  d z ia łu  s p o ż y w c z e g o  i k o lo n ia ln e g o ,  
g r u n to w n a  z n a jo m o ś ć  to w a r ó w  i ryn k ów  to w a r o w y c n  w  tym  
d z ia le , w r e sz c ie  z n a jo m o ść  ję z y k a  p o ls k ie g o  i n ie m ie c k ie g o ,  

o  ile  m o ż n o ś c i  t a k ie  r u sk ieg o  w  s ło w ie  i p iśm ie .
Oterty z dołączeniem życiorysu (wyszczególnić odbyte studya i zaj­
mowane stanowiska zawodowe), odpisów świadectw i z podaniem  
referencyj oraz wysokości żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi W ojen. Centrali handl. w Krakowie, pl. Szcze­

pański L. 8. 2069

W
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H PORTRETY *
CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I.
artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle­
jona na płótnie do zmywania w ramach gu­
stownych 90/70 cm. K. 15— i 18 — i t. d. — 

Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 12-—
KRZYŻE

I W
Hi

IW
• 2
W
N
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ao w ieszania artystyczna rzeźba na 
drzew ie Kor. 14*—  i 17’—

. poleca:

STANISŁAW  RĄB
handel aitymiłów religijnych obrazów i *«m.

Kraków, Sła wkowska4, vis a vis hotelu Saskiego, feą

®MB®

Księgarnia G. Gebethnera i 51(i
w KtaKowIc Kynel( fłtfwny L  23.

otrzym ała z W arszaw y

wszystkie num ery za czas od 1. lipce b. r. po dzieA dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta tranrportu  podwyższono prenum eratę

w Krakowie na K 28'80 rocznie p ó łroczn ie  K. 14'40, kwartalnie K. 7 20.
na prow incyi na K. 33‘60 rocznie półroczn ie K. ió '80 , kwartalnie K. 8 40.
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DOSTAWCA NADW ORNY i JL=bb
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: sBB
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W KRAKOWIE : :

poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak l e ­

czniczy —  Wina tokajskie — Malaga.

B I
B Ia*

Wielki wybór
Pierników mlodcwych (kruchych 

Specjalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśnlony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. 1869

Adwent
s:
BB

■
a e
B Iaa

S S

TELEGRAM Y: HAWEŁKA KRAKÓW.

m

PRYWATNE

K U R S Y  P R 9 H N I C Z E

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY: SKŁHD WID

ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH

udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów  prawniczych. — W łasne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. • Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłuszenia od 3 — 5 popołudniu

W ina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen, 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2*00 —  
2 2 0 , za 1 litr w beczce. —  Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5'50,kTokaj S putowy kuracyjny słodki K. 7 ’00, Cogniak medy- 

cynainy »Contro* flaszka K. 6'50.

Dr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

|  a r  PRENUMERUJCIE W SZjSCj

ILUSTROW ANY
TYGODNIK POLSKI

krótkie 
bardzo 
piękne 

medyta-
cye na każdy dzień A d w e n 1 u 
przez O . C iarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z markach po­
cztowych, lub 6 l  h. przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnią Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

-  najlepsza mieszanina -

5.06

Najlepsza mięBzanka za I kg. Kor. 4‘70 
San jago j
Perłówka > » » > » ł.80
najlepsza J 
Caracas \
Ouaiemala > » . . .  5.—
Portorico J
lawa t >
•>waj’ka }  *
HonduraB \
Mocca }  • * * * 5.10
Ceylon > > 1 > 5‘30
Kawa n iep a lo n a , herb ata  i ka­
k a o  na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam  
w pakietach pocztowych po 4 ‘/ą 
kg., albo koleją nieopłacono, Z
o c len iem  za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zentral Amerlkanlscber Kaffee Import

M. KNELLER
W ien V. Z ie g e lo fe n g a sse  23 c. 

Telefon 5 5 /0 3  Rok założenia 1 8 8 9 .

K ościelny l l © 2

W y d z ia ł a p ro w iz a c y jn y  K. B , K. m a

do sprzedania kilka wagonow

największe ilustrowane pismo tygodniowe polskie. 

W każdym zeszycie szereg artykułów aktualnych
I eksłe dwudziestu llusłracyj.

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
zamieszcza w pierwszym rzędzie ntwory poświęcone 

bohaterskim czynom

LEGIONÓW POLS KI CH
•raz r e p r o d u k u j e  o r y g i n a l n e  z d j ę c i a  f o t o ­

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .
„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "  
jest zatem najcenniejszą pamiątką doby obecnej.

KWARTALNIE K.5 z przesyłką.
Prenm •eratę nprasza się nadsyłać przekazem 

mężnym do A DMINISTRACYI:
p i o -

KRAKÓW, W O LS K A  L. 19.

liany i pi
Wolska 7, parter

kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarssiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, II p. L878

Do b iura lah rycnego  potrzebna

Panna
z p ism a* kaligraficznem, nadto w ym a­
gana bieelob. i  pisanii- na mas-ynie. 
Stenografla pożądana. P*sada do objęcia 
zaraz. Zg/o»«©r;'\ t y l k o  l i s t o w n e  
poJ tdresem : E D o lrza i " fraków  

hi. Łobzowska 1. 8. 208

ziemniaków
franco wagon Kraków oraz cząstkowo od 500 kg. wzwyż p r S K. 
loco, BkJad ul. Mikofajska. — Zgłoszenia przyjm uje biuro Wy­

działu Aprowizacyjnego K. B. K. ul Bracka I. 6:

lat 29, wolny od wojska, z bar­
dzo dobremi świadectwami od 
0 0 . Salez panów, poszukuje posa­
dy zakrystyana przez biuro po­
średnictwa pracy przy Komitecie 
doraźnej pomocy dla ewakuowa­
nych Kraków, ul. św Tomasza 37.

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO

Chrześcijańska

Spółka handlowa
(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze.

Ceny niskie!

Założyciela polsk iego  zakonu OO. Maryanów, spow iednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i A postoła nabożeństw a za dusze 
aa w ojnie poległych  rycerzy polskich , w ielk iem i cudam i sław n ego

CENA 3 KORONY.

'4 Księża Powstańcy c e n a  m  h.
oba dzieła na czasie —  pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakow skich księgarniach: Gebethnera i  Sd. w  Rynku
oraz w  księgarni katolickiej Dra M iłkow sk iego  Floryańska L l .

Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia 
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych

szat liturgicznych|
u n f l r n n i i ł a  n r a f A u r n l a  7 i u ł a 7 l r i i  n r a f v  n n l f l l r l r h  l r n h l p . t "  n n i l  f a r h n w e m  _

sd o
Ogłoszenia o zagir'ouych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za Jeden raz. 

Naletytość nsleźy nadesłać z góry.

Ktoby m iał jak iekolw iek- 
bądź w iadom ości gdzie znaj­

duje się  syn mój

A ntoni Siatka
żołnierz 13 pp., który w alczył 
ostatnio w  Karpatach, raczy ła ­
skaw ie mi donieść pod adre­
sem  : V* Siatka, K raków, ul.

Starow iślna 1. 38.

STEFAN P O W R O Ź N I K

wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod fachowem tl, 1 
kierownictwem, po najniższych cenach 1621 IC#

w Kratowi* alica Brada I. 8, 1. piętro. • fą

kapral 35 p. obr kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Fowroinik, 
rodem z Kipiaczki po w. Tarnopol, 
przed wojną zam ieszkałą w Cho- 
dorowie, oraz 4 d z iec i: Michalinę, 
Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła­
skawą wiadomość nprasza się przy­
słać pod adresem : Jan Duszkiewicz, 

Kraków, Topolowa 19, II. p.

Nakład■■ Kiiawiittws J S m  Narad*” Ig  ■ 0«r. oda. Eedakiar odaowiaduałny ł kżarojąeg Bomu KowzdakL Dmkarała J ł « n  liiarada” w Krakowi* pod u n i i e a  Romana Kazka.


